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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\t soboty z dodatkami ilusłrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy ~ kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 8 rb., kwartalnie l rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszente do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do B w administracji ulica 
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.. „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. a 
===== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kc.p., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyaajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za w!e.rsz.no.npar.elowy. Ogłoszenia małe 
I ! pół kop. za wyra&. Katdeogłosz;enie najmniej 
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Kantor własn•: Warszawa1 Marszałkowska Bla m 16. Tel. 1D8-6ó. filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wola, Księgarnia Welenowsklego. 

wierności" 
W próbach glośna nowość 

we 

środę „Orlę" 

~Jera i oueretka łó~1ka 
Konstantynowska 18. 

z repertuaru teatru „Nowości" 
operetka „ZUZA" 

Nie ma, 
Nie było i 

Nie będzie 

Oto ostatnie wiadomości prasy 
zakordonowej w tej sprawie. 

Akcja Koła polskiego w Wie„ 
dniu. 

O akcji wiedeńskiego Koła pol
skiego przeciwko Ostmarkenvereino-tak radykalnego środka 

jakim jest 

„Jiigor" 
• wi zamieszcza „Beri. Loka.1anz." ob

szerny telegram, donoszący o usta
nowieniu komisji śledczej w sprawie 
werbowania robotników ruskich przez 
Ostmarkenverein. 

przeciwko 

tnuieiowi 
Komisja ta stwierdził2, le nie

miecki konsul we Lwowie odda 1"":-ał 
swe lokale urzędowe na konferencje 
wysłańców Ostmarkenvereinu i rusi
nów. Koło polskie dlatego będzie 
energicznie żądało, aby konsul nie
miecki nie mieszał się do wewnęwypadaniu włosów 

Żądac we wsżysikioh aptekach, 
składach aptecznych, perfuma• 

rjacb i u fryzjerów. 

. trznych spraw galicyjskie h, a mini
strn dla spraw zagranicznych zawe
zwie, by ambasador austro-węgierski 
w Berlinie od rządu Rzeszy niemiec
kiej kategorycznie się domagał, aby 
zabronił Ostmarkenvereinowi wszel
kjcj agitacji antypolskiej w Galicji. 

D B R •t Średnia 5, Od b d R i t · r. • eJ ' telefon 33.79 y y rzą zeszy w spraw e ej 
Sptejalistachorób: skórne, włosów, weneryczne, nie dał dostatecznego zadośćuczy· 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. aienia, Koło polskie w przyszłości 
Lecnnfe syphilfsu salvarsanem frUcb-ttata .eoo• 1914 (w§ródłylo 
111~). Leczenie elektrycznością, elektr0Uxt1 (usuwanie szpecących 
wlosć"') oświetlenie kanału (uretroskopia}. Przyjmuje od9 f pół 
do 12 i i;ól i od 5-8. W njedzlele i święta od 10-2 po pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 0321 

Dokumenty 
Ostmarkenvereinu. 

-:-
Sprawa wykrytych przez red. 

Krysiaka dokumentów, stwierdzają~ 
cych nie tylko stosunki hakatystów 
z rusinami, lecz i próby wpływania 
na tok spraw politycznych w zaprzy
jaźnionem mocarstwie, zatoczyła ko
ła dość szerokie. 

Prawie jednocześnie poruszono 
ją w komisji sejmu pruskiego oraz 
postanowiono podnieść ją w parla
mencie wiedeńskim. 

W ten sposób sparaliżowane zo
staną usiłowania prasy hakatystycz
nej, dą?ącej do zupełnego przemil
czenia lub zbagatelizowania ujawnio
nych intryg„ 

nie mogłoby popierać sojuszu z Niem· 
cami. 

„Muenchener Post" stwierdza, że 
sprawa dokumentów moie się dla 
hakatystów stać nader przykrą. Ost
markenverein niezawodnie przez swą 
spiskow~ działalność nadwyrężył do
bre stosunki pomiędzy Austrją a 
Niem cami. 

Interpelacja w sejmie prus..
kim. 

W komisji budżetowej sejmu 
pruskiego podczas obrad nad budże
tem spraw wewnętrznych przedsta
wiciel Koła polskiego, poseł dr. Zyg
munt Seyda, zainterpelował ministra, 
czy zbadał już lub got0w jest zba
dać dokładnie spra'" Q publikowanych 
dokumentów „Ostmarkenvereinu" i 
następnie powziąć decyzję, czy pod· 
władni mu urzędnicy należeć mogą 
nadal do towarzystwa, rozwijające
go działalność wrogą państwu za
przyjaźni .~memu z Rzeszą niemiecką 
oraz przedsięwziąć na podstawie par. 

43 kodeksu cywilnego kroki, celem 
odebrania ustmar:~ envereinowi praw 
korporacyjnych. W końcu żądał po
seł dr. Seyda wyjaśnienia, czy mię
dzy „Ostmarkenvereinem „ a mini
stiem spraw wewnętrznych prowa
dzono korespondencję, tyoącą się 
ustawodawstwa lub administracji. 

Minister odpowiedział, że gotów 
jest sprawę zbadać, skoro mu przed
ło~one zostaną odnośne dokumenty, 
których jednak wartość, jako skra
dzionych, w:rdaje mu się wątpliwa. 

Poseł dr. Seyda oświadczył, że 
odpowiedź ta jest zupełnie niewy
starczająca. Dokumenty ogłaszane są 
przeszło od miesiąca. Ich autenty
czność została przyznana przez głó
wny zarząd „Ostmarkenvereinu". O
ryginały nie mogą być przedłożone, 
gdyż jak ministrowi z prasy dobrze 
wiadomo, zostały „Ostmarkcnverei
nowi" zwrócone. Dziwuem jest, że 
właśnie minister spraw wewnętrz
nych mówi o kradzieży, skoro jego 
własny urzędnik, podwładny prezy
djum policji w Poznaniu, zupełnie 
w ten sam sposób stwierdzał za
wartość listów w skrzynce „Straiy". 
O kradzieży nie może być mowy, 
skoro wszystko zostało zwrócone. 

Poseł dr. Rewaldt życzył sobie 
zamknięcia dyskusji w tf'j sprawie, 
gdyż w komisji, jego zdaniem, o 
tern obszerniej mówić nie można, 
tylko w plenum, co niezawodnie 
nastąpi. Dyskusję zamknięto: 

Ostatnia poczta. 
Rozruchy w Japonji. 

TOKIO. Wczoraj odbyły się tu liczne 
demonstracje przeciwkorządowe w związku 
ze spraw ą przekupstw w urzędzie marynarki, 
15,000 tłum dem o nstrował przed gmacbami 
rz11idowemi domagał się ustąpienia gabinetu, 

Zgoda na nołf! . 

WIEDEN. Mocnrstwa trójprzymi erza 
11awiad omiły gabinet angiel s ki , że w zaRa· 
dz!e zgadzają się Da treść noty l\ngie lskiej, 
dotyczącej sprawy wysp na m. Egejskiem i 
granicy Albanji południowej. 

Katastrofa kolejow a. 

FRANI\FURT n. M. N!i dworcu tutaj· 
szym najechał wczoraj ek1:1prcs, przybywają-

cy z Nicei, na poeiąg man~wrnjący. Kilku 
wagonów strzaskanych, o1'oło 15 osób ra
nionych. 

Kolej włoska w Azji mniejszej. 

RZYM. Pisma tutejsze dono~zą. że 
Włochy uzyskały od Turcji koncesję na 
budowę linj i kolejowej w A~ji Mniejszej od 
Adana do Bugduru. Początkowo Auglja sprze: 
ciwiała się udz ieleniu Włochom tej koncesji 
lecz ostatecznie r.godziła B ę na to. 

Konferencja pokojowa. 

WASZYNGTON. Rząd Stanó\'V Zjerlao~ 
czonych zwrócił si~ z pTopozycją zwołania 
w roku przyszłym trzeciej k0uferencji poko· 
jowej w Hrnrlze. R~ąd wetłłud poitłosek przed
sięwz i ął te kroki na prośbę królowej \Vil· 
helminy. 

Wybuch benzyny. 

CZIKAGO. W manczesterskiej fabryc~ 
• Centucky" nastąpił strJszny wybuch henzy
ny. Nietylko wszystkie zabudowania f .. bry
czne, ale i 8 innych domów zostało zup ełuia 
zniszczonych. Sześciu zabitych, ló rannych. 
Straty olbrzymie. 

Legjon z studentów. 
ATENY. Dzienniki tutejsze do

noszą, że studenci greccy zwrócili 
się z wezwaniem do swych kole
gów serbskich, aby ci przyszli z czyn
ną pomocą epirotom, wa lezącym o 
swoją wolność. Btudenci serbscy u
słuchali wezwania i niebawem zor
ganizowali legjon 1000 ludzi, który 
wyruszył już do Korycy. 

Nowe stacje radiotelegraficzne. 

BIAŁOGROD. Rząd serbski postanowi\ 
wybudować w oowozdobytych teryto~j.ach, j_ak 
również w Starej Serbji szereg stac]l radio• 
telegraficznych. Charaktarystycznem jeHt, 
~e wszystkie potrzebne materjały sprowadzo
no z Niemiec. 

Z za kordonu. 
Rnzbicie międzynarodowegó syndykalni 

żeglugowego. Mimo usiłowań niezwykle 
wpły wnw e~ o jeneralnego dyrektora Towarzy
stwa H:1mbursko • Amerykańskiego, Ballina, 
por l' zumicnie mię rlzy towarzystwami żeglugo· 
wemi w Niemczech, Austrji, Belgji, i Anglji 
ni e d e szło do skutktJ. Nastl\p iła więc znacz· 
ua o bn i żka cen biletów okrętowych, dla emi· 
grantów, z ·1j muiących najtańsz~ miejsca, ~o 
si ę zaś tyLZY cen lila kajut I J II klasy, zm1a• 
ny dla niell n ie :taszły. 
· -- Sp awa hr. t Mielżyńskiego. Roz· 

prin\'y pn!>ciw hr. Maeiei?'~i. Mielży?skiemu 
wyznaczo11e to~t„ły w m1esc1e pow1atowem 
:Mi ędzyrzeczu na 10 (23) lutego. 



2. 

Sprzedaż dóbr krotoszyńskich. 
Ka. Tburn Taxis sprzedał 6000 morgów swoich 
dóbr krotoszyńskich komisji kolonizacyjnej 
za 3 miljouy marek, 

Jest to nowa klęska, gdyż przybEJdzie 
około 300 nowych · rodzin niemieckich, a 
wiele polskich zostanie pozbawionych chleba. 

Z :prasy 'zagra,nicznej~ 
Polaq w 9órnic::twie zachodnio•nie• 

mieckiem. 

Nawet katastrof.v w kopalnilłch dają 
bakntystom sposobnośc do at'lków, skierowa
nych przeciwko polakom. Niejaki Fritz 
Herholtz wysnuwa w "Tit!?,łiche Randschau" 
z katastrofy w kopalni n ~iinister Acbeuba·~ h" 
hakatystyczne wnioski co do zwalczania po· 
laków na zaebodzie. Wpierw lamentuje on 
nad tern, ie w Nadrenji i Westfalji górnicy 
polscy t"rorzą f niejako wyBpy ,"'językowe w 
morzu niemieckiem. Stwiertiza on, ~e w ru• 
ku 1900 hyfo 19 bk zwanych szybów . po'
skirh t. t. takich w których pracowało 
prze>szło 50 proc. ·pnlaków. W roku 1905 by· 
ło takiC'h szybów 30, 6 lat późuiej aż 49, w 
12 koksowniach zatrudnieni Sil prawie wy
łącznie pcla<ly. Nie dsiwi aię \emu hakatysta 
bo do tej czynności nie patrzeba żadnej [nau· 
'ki, do której polscy czaj!\ wstręt. W ko
palniach używa się pol&kÓw c zęsto rdo znot 
szenia drągów i belek do czego tnkźe nie 
potrzeba specja!nej nauki.- W tern górnik 
niemiecki upatruje wielkie niebezpieczeństwo, 
Niestety zapomina autor, te polacy wyższych 
posad nie otrzymują, jak to zaznaczono w 
sejrnie pruskim. Znu.~d kopalni wymaga aby 
i prosty :r'Jbotuik inno- : ęzykowy znał na 
tyle język niemiEcti, aby mógł zrozumieć 

przepisy w języku niemieckim. Au tor pod· 
Im:śln, że robotnicy obcy w ostutnich latach 
prucentovrn częściej dotknięci zostali wypad• 
kiem 11tes2częśliwym aniżeli Niemcy. 

Logika hakatysty jest taka, łe po• 
la~ je~ t nielubianym 11 powodu psucia. 
zarobkowości. Jakiż to ma zwiąt:ek 11 

nieszc:&ęśeiami w lrnpa..lniach. te,o nikt zro· 
?.Umieć nie potrafi. Następnie pan Herholtz 
śpiewa hymny na cześć swoich ziomków. 
Niechlujny polak przynosi zarazEJ. Granuloza 
oczua tprzez niego została przywleczona. 
Oprócz tego przest~pstwa wzrastają z licz
bą polaków. 

Jak gdyby równie~ artykuł hakatystyczny 
mógł się . odbyć bea utyskiwania na agita
cję polską1 W oczy kole go „ Wiarus Pol
ski•. Zawadzają mu polskie nabożeństwa, 
zdob_ycie miejsc przez polaków w reprezen• 
tacji kościelnej. A w ubieg ·ym roku utwo
rzono nawet zupelną organizację składającą 
sit; z towarzystw wyborczych, komitetów po· 
wiatowych i głównych, które mają nietylko 
na celu dążności polityczne, lecz także prze
ciwdziałać ma,ą germanizacji ich członków 
wraz z ich rodzinami, 

Za bardzo wielki błąd uważa 11utor 
wychowanie młodzieży w duchu polskim. 

Pi#' ffifrś 

A. CZECHOW. 42) 

Tlómaczyła G. W. 

Dramat na nol waniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Idąc do hrabiowskiegn gabinetu, prze
szedłem cały szereg ciemnych pokojów, 
spojrza1em w jedne z wielu drzwi i ujrza
lem Przechodzkiego z hrabiną za stolem.„ 
Zosia, ubrana w lekką bluzkę, wąchllla coś 
z flakonu i chmurnie patrząr, jadła jakąś 
zupę. Oczy miała zapłakane... Prawdo
podobnie zajście na polowaniu silnie ją 
rozstroilo i zepsulo dobry humor. Prze· 
chodzki, z drewnianą, jak i poprzedn io. 
twarzą jadł energicznie i opowiadał coś 
siostrze, Sądzą c z miny, uspaknjał ją i 
prosił. aby 1.ie płaknla. 

Hrabiego, . rozumie się, zastałem w 
stanie najwyższego rostroju. Wątły i chu
derlawy, Echudł i oi uścił się więcej, niż 
zwykle... B_ył blady i wargi mu drgnly, 
jak w febrze. Głowę miał przewiązaną 
białą chusteczką od nosa. która wydawała 
o :.try zapach octu. Przy mojem wejś c iu, 
zerwał się z kanapy, na któ rej leżał i rzu· 
cił się ku mnie. 

- A? Co?-zawołai, drżąc na cnłem 
ciele.-No co1 

I, wy dając ja kieś n ie okre ślone dźw.' ę· 
ki, pociągnął mnie za s o bą ua kan arę ; tu 
prz:ytulit się d 'l mnir, jak przest rasz <Jny 
pies i l!aczął mi się skarży~. 
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Przynajmniej w szkole jednak muszą uczyó skano siłę wodospadów do obracania wielkich 
się niemieckiego. Wielką niedogodnośei!l we• turbin wprawiających w ruch dynamo maszy
dług zdania autora jest ta dwuj(lzykowość ny, zaopatrujące całe miasta w światło i 
pomiędzy dziatwą górników, gdyż po siłę, dostarczaną z głównej stacji na zamó
oposzczeniu szkoły dziecko powraca do jed· wienil". Na małą skałę podobue urządzenia 
nojęzykowcści, a tym jęz) kiem jest z powo· istnieją u nas, zwłaszcza w miejscowościach 
du zupełnego odsuwania 11ię od niemczyzny, kuracyjnych, naprzykład w Zakopanem, w 
jezyk ojczysty. Do dwujęzykowości potrzeba Ojcowie wartkie potoki górskie dostarczają 
wielkiej rurhliwości ducha odsunięcie się „ zakładom hydropatycznym światła i energji 
od języka niemieckiego po' czasach szkolnych elektrycznej do celów leczniczych. 
uważa wiec autor za ograniczenie umysłowe. Zródłem energji, która jest przyczyną 
W końou wzywa autor aby rząd poświęcał wszys~kich zjawisk na. ziemi jest słońce. Ono 
agitacji polskiej ua ~schodzie więcej uwagi. jest jedynym władca, któ1·y darzy glob ziem• 

ski Ayoiem i podtrzymujo takowe. 
Dopóki ełońce przyświl\cać nam będzie 

l 
możemy się nie obawiać o brak węgla ani 

G~y W~[I• ~I ~Da 1· Il1J o upadek cywilizacji. To teł współczesny 
I 

człowi&k czci słońce na równi z dzikim bar· 
barzyńcą, choć każdy z niob inaczej cześć 
swą wyraża i uiasadnia. 

nr. 

Pr?.yznać trzelJ8, że w porównaniu • 
Ameryką Północną, Azją i Australją, Europa 
jest bardzo skąro zaopatrzona w ,czarne 
djamenty•. 

Mimo wszystko nadejdzie nareszcie 
chwila 7.e reszh węgla z kopalni zostanie 
wydobyh Co czeka wtedy ludzkość? Czyż• 
by zaniknąć minła z tego powodu cywiliza
cja w~półczesuu? Czy umysł ludi1ki aie znaj• 
diie sposobu na zaradzenie złemu~ 

Nic stanowczego odpowiedzieć nie mo
żna. To jedno jest pewnE'. że potęga gen• 
jusza ludzkiego iwalciać umie wszelkie 
przeszkody, gdy chodzi o byt i utrzymanie 
zd j byczy cywilizacyjnych. 

Wszystkie 1 odpowiedzi na postawione 
wyżej pytnnie, w j11kim ki erunlm pójdzie ro
zwój cywilizacji, gdy węgla zabralmie, mogą 

być obeenie mniej lub więcej fau tttstyczne, 
to też zamiast tworzyć złudne wizje przy
szlośoi, za:itanówmy się raczoj nad tym, skąd 
się wziął w węglu olbrzymi zasób energji, z 
którego korzystam). 

Wspominałem już ze węgiel utworzył 
się z roślin, zaś te ostatnie, jak wiadomo, 
do swego istnienia wymagaj!\, obok innych 
warunków, przedewszyst1dem słońca. Energia 
ciepła słonecznego została przez tyBij\colecia 
nBgromadzona w ~pokładach węgla, a gdy 
spalamy dziś węgiel wyswobodzamy znów 
tę energję i zaprzęgamy lll do tej czy innej 
pracy. Bezpośrednim więc dobroczyńcą jest 
słońce, jego energja cieplna. 

Skoro tak, to nasuwa się pytanie czy, 
gtły wegla zabralmle, nie da się zastosować 
bezpośrednio energji ciepła słonecznego <lo 
wykonywania pracy1 Smiało mo~ua odpowie
dzieć, te owszem da się to wykonać. Trzeba 
będzie wyzyskać całkowicie siłę wiatru i 
spadku wody, które to sity znóvv zawdzię· 
czarny słońcu, bowiem wskuteK n•erówno· 
miernego ogrzania powietrza powstają prą<ly 

atmosferyczne, !jak równie* dzięki słońcu 
woda z dolin, z powierzclrni mór~ zostaje 
pr1eniesiona w postaci pary wodnej na wy
żyny, Rpada jako deszcz. śnieg i tym spo· 
sobem zasJa rzeki, jeziora. 

Już dzisiaj w wiel u mie jscach W'J'l.\-.„ ,, .. ,, 
- Któż by się spudzi e-wał? Poczekaj. 

mój drogi, okryję się pledem ... Mam febrę ... 
Zabita biedna! I jak barbarzyńsko zab ita! 
Jeszcze żyje„ ale lekarz ziemski twierdid, 
że w nocy najpóźniej umrze... Straszny 
<Uień! Przyjechała ni ztąd, ni zowąd t.L ••• 
niechby ją djabli wzięli.„ mojs żona... To 
mój najnieszczęśliwsz_y bląd. Mnie w Pe
tersburgu pija11egu ożen ili. Ukrywałem to 
przed to!Ją, bo mi bylo wstyd, ale, ot, 
przyjechała i zobaczyleś ją ... Patrz i męcz 
się ... O, prneklęta słabości! Pod wpływem 
chwili i wódki gotów jestem uczynić wszy· 
stkol Przsiazd żony-pierwsza niespodzian
ka, skandal z Olgą - druga. Oczekuję 
trzeciej... Ja wiem, że się coś 1eszcze 
stanie... Wierni Ja oszaleję! 

Hrabia zapłakat. wypU trzy kieliszki 
wódki i nazywaj ąc się osłem, niegodziw· 
cem i pijanicą, drżącym ze wzruszenia 
głosem opowiedział mi szczegóły dramatu, 
jaki się rozegrał na polowaniu .•. 

- W jnfdeś 20-30 minut po mojem 
odejś c iu. gdy ździwienie z powodu przy
jazdu Zosi trochę się zmniejszylo i gdy 
Zosia, :zapoznawszy się z to\ ... urzystwem, 
uu:xęła grać rolę gospodyni, ws?ysci ze
brani nngle u styszeJi rozpaczliwy, przeni
kający due; zę krzyk, tak niezwykły, że 
wszysi.:y zerw o. li się na równe nogi, psy 
zasz c:rn ka ly, a konie zaczęły strzydz usza
m i. Krzyk IJy l nienaturalny, ale hrabi emu 
udało się ro zró żnić głos kobiecy.. . Dźwię· 
czflły w nim rozpacz, prz erażenie.„ 

I podc zas gdy pano wie spoglądali po 
so bie, woźnice i lokaje pobiegli w tę stronę 
lasu, i'!kąd doszedł krzyk. P ierwszym 
zwiastune m stra siu ej w ie śc i był stary lokaj 
llja. Przy b i egł z głę bi las u i blady, z roz! 

K. w. 

Wieuory teatralne. 
Opera i operetka łótlzka. 

„Karnawał w War
szawiie" - operetka w -I-eh 
aktach Danielewskiego. 

Prawdziwym znawcom sztuki tanecznej 
dostarczyła n" sobotniej premierze wiele pr.ry· 
jemnych wrażeń est.&t1ezuyeh p. Lewando
wska. 

Jest to tancerka-soi generi& Cro· 
je doskonale styl swej epoki. Nrc wi~c dl'li· 
wnego, że ,Kanknu" w akcie drugim odt.ań· 
czony przez p. Lewandowską wywołał na flO· 

botniej premierze buraę ok:laskó\l. 
-;i: Wszak umiała on , wydobyć s swego 

11 Kankana„ wszelkie możliwe .-fetty eboreo• 
graficzne, w ozem zresztą d~ielnie }e; sekun• 
dowal p. Au11;ustyński . Co lłię 1118 tyczy stro
ny muzycznej wodewilu p. D&nielewsli;irgo. 
to słyszeliśmy w sobotę przy ul. Konshnty
nowskiej prawie WIZJStkie mniej lub wit}cej 
znane melodje. Odl{ruoo ie \ylkti, praetra· 
westowano, a publiczność lekko je trawiła 
gdyż był to bigos (mu:i;ycsny)-perła nasaej 
sztuki kulinarnej. 

Przyzwyczajono się u nas robić bigos 
z poważo.rch konkursów rzeźbiarskich, ma
latskicb, c:iy też literackich, z mów p05el
skich i projektów prawodawczych w Izbie 
panRt'ń'owe) a uawe~ ·z unaradawiania baodlu 
i przt myslu, więc p. Danielewski "liewide 
jeszcze zil\vinil ood tym względem. Zwłaez· 
cza, że bigos w operetce--rzeez bardzo po· 
żądana przez żołądki Sz. Publiczności. 

Tych zresztą, co przychodu\ w Łodzi 
na operetkę strnowczo w~ęcej zapewne inte
resu;e p. Grodnicki, niż treść, muzyka, dow
cip lub koncepcja utworu operetkowego. Ar
tystę tego lubi galerja i darzy go 8Wlł szc1e· 
rą, niekłamani\ sympatją. 

Czułe wyrazy uznania otrzymBli równiei 
od publiczności panie: Skrzy~ka, St. Clair 
i Siekierska oraz prrnowie: PiP'.: ::1~kl, Mdle1· 

Odnymowicz. W rolach l'hl\n1 :, tarystycz-
1&14 ł • 

szerzonemi źrenicami, chciał coś powie· 
dzieć., ale szybki oddech i wzburzeni-i nie 
dało mu wymówić slowa. Wkońcu, zwy
ciężywszy sielne, przeżegnał ei~ i wymó
wił: 

- Panią zabilif 
Jaką panią? Kto zabił? Ilja nie dał 

jednak odpowiedzi aa to pytanie... Rola 
drugiego zwiastuna padła w udziale człc
wiekowi, którego nie oczekiwaliśmy, a któ
ry bsł dln nas przykrym. Nieoczekiwane 
zjawienie się tego czrowieka i jego wygląd 
-przeraziły wszystkich.. Gdy hrabia go 
ujrzał i przypomnial s ohle, że Olga space
ruie po lesie-serce zamarło mu ściśnięt~ 
strasznem przeczuciem. 

Człowiekiem tym był Piotr Jegorycz 
Urbienin, były rządca hrabiego i mąż Olgi. 
Z początku vbecni usłss zeli d~żkie kroki i 
szmer w zaroślach... Zd a wało się, że z 
lasu ku nam zdąża niedźwiedź. Później 
dopiero ukazalo się masywne cialo niest.• 
częś'liwego Piotra Jegorycza ... 

Wyszedłszy na brztg lasu i zoba· 
czywszy nas, cofnął s i ę o krok wtyl i s!.a
nąl, jak wryty. Jakiś czas stał milcząc, 
nieruchomo; mogl śmy się więc mu p rzy
patrzeć.w Miał na sobie z wykłe szare u
branie, bardzo już mislczone„. Bez czap ki, 
z włosami p zylepionemi na spo(' onem czo· 
le i skroni ach, z twarzą śmierteln ie bi : d ·~ . 
oczami nienaturalnie rozszerzonemi, wyglą· 
dał strasznie... Ust~ 1 r~ce mu drżały .•. 

Co dziwniejsz.e obie ręce i mankiety 
rnial oblepione skrzepłą. krwią, jakby je 
wymył w krwawej wodzie. 

Po kilkuminutowem osłupieniu Ur bie
nin uaiadł na trawie po turecku. Psy! 
czując coś niezwykłego1 okrążyły go i za 

nych świetny jest p. Piekarski, dobrą ma 
partnet·kę w p. Bkrzyckiej. Magdalena Brze.
ska w interpretacji p. Skrsycki.j ujmował. -
łagodnością, podniecała-miłym głosikiem,. 
bawiła-prowincjonalną naiwnoiłcią, rozśmie
szała-ko kieterjll. 

Dobrze p'>myilany i sumiennie opracowa
ny typ kucharki l\ała p. Siekiereka. 

Wielka tylko skoda, że u p. Siekiers~dej 
z głosem trochę kiepsko. Wina to moie nie-
osobista lecz-nalnralna, ekonstatowad jed i;ak 
trzeba. 

Sympatycznie sarysowała aio w .Karna
wale w Warszawie• pll'lłaó literata Bzydliń
skiego. Za wda!ęczyć t o naleły p. Millerowi. 
P. St. Clair z p. Oobrymowiczem tworzyli 
bardzo intere3ująoy zespół wykonawczy. Urzę· 
dnika Mroezko\vskiego grał powścia,gliwie 
p. Grodnicki. Ilołę opraeo"'ał sumiennie, byl 
swoboduy w rneh~ch, w grze nie.puesadny, 
podobał się zbierał rzęsiste oklaski, co mu 
się slasznie .ym rllzem 01tl0łało. Operetkę 
wyreżyserowano starannie. 

Dyrektor orkieatry umiejętnie pow8ci1'gał 
zbyt gwałtowne ruchy niektórych em1crr• 
ków. 

Antoni Nowackt. 

Z Cesarstwa. 
+ Sznlgin ł Puryszkiewicz. Po wyron 

lllłdOIJm kijowekim, akazuj11cym posła Szul• 
gina aa 3 miesiąia aresztu sa. obraz~ pro• 
kuratora Cudi:ńskiego w związku z proeeeem 
Bejlisa, Puryił~kiewioz wszCZf\ł gwałtowną 
agitację za uanaięeiem 11 klubo „Rosyjskiego" 
w Petersburgu &ulgina. + NleJ!rzyzwoite ulice. W „ Wiedo• 
mosłjaeh Spb. Gradoot1.czulnika" wy drukowa• 
ny ustał rosk&z głównego ~naczelnik.a twoj· 
!.kowych zakładów o.aułowych, zabraniająey 
paziom, junkrom f kndetom przechodzenia 
słon.easnl\ atroną :prospektu Newsldego po 
godz. 6 wieczorem, a po prawej stronie 
Wi~Jldego prospektu etrocy Petersburskiej 
kałdej chwili dnia i nocy., 

Z Litwy i Rusi. 
O Konfiskata „Kurjer .i Litewskie· 

go•· z d. 1B grudnia (I styi.:znia) 1913 r., 
za spra\vozdanie z procesu sądowego o 
,Boże coś Pohkę" przez izbę Bądową zo• 
stala zatwierdzona. Redaktorowi odpowie• 
dzialuemu będzie wyto czona sprllwa z Cl'. 
1 art. 129 nowego kodeksu L.arnego. 

O Za .tajną szkołę•. Gubernator 
eka.zal w drodze adminli;tracyjnej włościa
nina Aleksandra Pudakiewicza i nauczy
cielkę Emilję Kuleszankę na 25 rb. każ
de, z zamianą na areszt 2 tygodniowy: 
11ierwszego za oddanie swego domu na 
.tainą szkol~" polską, a druA - za na· 
uczanie w tej szkole. 

Również za. szkol~ potajemn:;i został 
skazany Mowsz:a Jo.dson z Krewa (pow. 
oszmiański) na SO rb. kary lub 2 tygodnie 
aresztu ra udzielenie mieszkania na t>zko
łę i os:Jbiste w niej nauc7.anie. 

częły szczekać... Urbienin zasłonił oczy 
rękami i szeptał. 

- Olgo, Olgo, coś ty uczyniła! 
Głuche łkanie wyrwało się z piersi 

jego. Gdy odjął ręee od twarzy -'obecni 
ujrzeli krew na policska.ch i czole. 

- Dalej wspomnienfa moje plączą 
się. Nie pamiętam CQ się potem stałul 
Przypominam sobie jeszc7.e, że mężczyźni 
przynieśli t lasa fak:ieś cia ło, okryte podar· 
tą. okrw11wiouą suknią... Nie mogłem na 
nie patrzeć! Włożyli do powozu i poje
chali... Nie ałyszałem ani jęków, sni pła
czu... Mówią, że jej w bok wbili ten mały 
kindżał, który .zawsze nosiła z sobą.. pa
miętasz go? Ja jej go podarowaiem! Tępy 
kindżal, jeszcze więcej tępy, niż brzeg tej 
szklanki... Jakąż więc trzeba było mieć 
siłę, a by go wbić! 

Hrabia wypił kieliszek wód ki i mówił 
dalej: 

- !1odwozimy ją do domu.„ Wszyscy, 
rozum iesz, w rozpaczy. przerażeni. I nagle, 
niech dj ·•bli wezmą tych c.;-g11.n ów, słychać 
wesoły śpiew!.. Wyo lnaź sobie, ustawili 
s :t:i rzędem i zaczę li śp iewne. Chcieli, wi
dzisi, z pal'li dą nas spctl'rnć, a wysdo bar· 
dzo glupio... Chciałem gościom dogodzić, 
kazałem pr~yjechać cygaaom, a tymczasem 
potrzebny j est doktór i ksiądz! I teraz nie 
wiem co rohić? N 'e znam się na tych 
formalnościach, zwyczajach. :HożP. trzeoa 
sprowadzi ć policję. prok:11rntora.. Choćbyś 
mnie zabił1 nic IDl!drego Hię nie docze· 
kasz • . 

(d. c. n.) 
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O Na łono kościoła katolickiego. 
•PW, zapadn. ~ir.ń" w nr. 17 informuj~. że 
ciągu pierwszych 01terecb dni r. b, gu· 
rn~tor miński otrzymał 2'75 prośb o wy• 

1atenie z llaty prawosławnych i przenie• 
nie na listę wyznawców kościoła katolio· 
e~o. 

Z Xrólestwa. 
§ Zjawiska atmosferyczne. 

~ 'r1yńs~iem d. 27-o:n ątycznia widzhno 

1 północnej nieba niez"'·ykł& zjnwisko, 
e ,,6, 7-ej i pół. wiecz. ukazało się czer· 
1ona swiat1o okrągłe, wielkości dużego ta !e
ns, kt.óre stopniowo potem bladło i po godt'l, 
!-ei 1n1klo. 

§ Straszny wypadek przy 
r · y. W odrlziale blachowui w Hucie 

•-i 7dar7ył się straszny w swych skut· 
, . wypadek, Starszy ślusarz, Wawrzyniec 
w'n'ki, wszedł pod tak zw. hiwę, eelAm 
11ipwienin jakiejś niedokładności, wtem ła· 

18 wngi kilkudziesięciu pudów opndła i Wła· 
~i~i poniósł śmierć yod nią. Zwłoki przed· 
!liwiliły jedni\ bezkształtną krwawą masę, 
;~ai<slonc je do trupiarni przy szpit11lu Huty. 

Zabity osierocił żon~ i dwoje drobnych 
~ieoi. 

Z Warszawy. 
(:)Druga szkoła realna. Min' 

oświaty postanowiło utworzyć w Wauzawie 
Ina koszt skarbu drugą szkołę realną. W tym 
celu istniejące przy ul Złotej oddziały rów· 
noległe szkoły realnej, na utrzymanie których 
magistrat wyznaQza coroczny 111uiiłEłk 25,00o 
rb„ m"j'\ być w lipcu r. b, prtekszt :łr"n" na 
1Jmodzi~lną szkole realną 7-klasowfł. 

(:) Skon. Zmarła po dlugiej chorobie 
[ladysł:.wa Straszewiczown, wdowa po Lu· 
dwikn Straszewiczu, redaktorKe „Kurjera Pol• 
!kiego• przeżywszy Int 47. 

(:) Bezrobocie na komorze. 
Na komorze celnej w W insza wie pracuje 
600 rorotnic, po bieraj!lcyclI po 45 kop.dzien· 
·\ W sobotę ._375 kobiet zastrajkowało, 

jąc podwyższenia zapłaty o 30 kop„ pe• 

··1225 robotnic pracują w dalszym 

· rwawy napad bandytow 
.;zawi~. W cioraj wieczorem do• 

smi11łego na;iadu bandyckiego na mia· 
1e admmistratora domu przy ul. Czer• 

„owskiej nr, 87 w Warsmwie, Jankla Tru· 
1kiera. Cdem n11padu była grabież. Bandy· 
ci w~roczywszy do mieszkania ź!ldaH od p. 
Truskiera pieniędzy. T1 uskier - oapadnivty 
niespodzianie - krzyknlłł odruchowo - nie 
lam. 

W tej chwili padł strzał i agodzony w 
ilerei Truskier nmął na podłogę. Przera· 
łona strzałem żona Trr.eklera instynktownie 
!lierowała się ku dnwiom sąsiedniego po· 
toju, gdz;e bawiły się dzieci, W tej chwili 
mzl~gły się strzały, które powaliły ją na 
riemię. 

Wtedy b11ndyci, nie traellC obwili czasu, 
lriucili się nu stojącą w pokoja szaf~ i w je• 
linej chwili przy pomooy drąłka 19talowego 
1 1yłam111i drzwi i zaoz~li pr.zerzucać znajdujt\• 

l
ee sie tam przedmioty. 

Widocznie jednak. bandyci bali się, by 
tekutek alarmu nie odcłęto im odwrotu, po· 
uucili więc dal&il\ rewi2f.e mieszkania i zbie• 
!li po schodach na podwórze, gdzie wskutek 
:iłyszaaych strzałów zacztły si~ gromad21i6 
HUżące, dopytuj11ic siQ o pr.6yozynQ atrsa• 
l!w, 

I Wówczaa dopiero przez okno z r.:ieszka
l1ia Truskiera zaczeto w11ywać pomocy, Były 
I~ dzieci, które poozl\tkowo pochowały si~ 

1
1od łótka, lecz gdy mieszkanie opuścili ban
iyoi, dzieci otworzyły okno i zaczeły wzy• 
lać pomocy, 

Natychmiast wezwano Pogotowie, które 
astało już irfygnące zwłoki Truskiera„ Po 
~łożeniu trzykrcitnie rannej w klatkę pier• 
tow!\ Truskierowej tymczasowego opatrunka 
1rzewieziono j" natyobmiae.t do szpitala św, 
~cha. Przybyła r6wnoo:1eśnie z Pogoto• 
l!?m policja a XIU·go cyrkułu i wydz1a
rn śledczego wdroiyła natychmiast docho· 
benfe, 

Zab ty Jankiel Truskier posiadał w War• 
bawie niewielką nieruchomość, a poohodzfłO 
I bogatej rodziny, pełnił obowifłzki admini· 
Hrałora w domu swego kuzyna. 

Z sąsiedztwa. 
X Pozwolenie na przyjazd 

~o Królestwa. (o) Proboszcz parafji 
Kucharki w Poznań1rldem, ks. Janke, uzyskał 
• iwolenie rosyjekłego ministerjum spraw.wę-

.NOWA OAZETA tODZKA•-9 Lutego 1914 r. 

wnętrznych na 2 tygodniowy pobyt w parafji 
Mile>:zkl pod Ł~dzia,. 

X (r) Czytanki niedz~elne dla 
dzieci. Zarzą1\ ?.gierakiego Tuwt1nystwa 
szerzenia wiedzy imieuia Bolesława Prns 1 u
zyska! pozwolenie gu bnna tora piotrkow<ikie
go na unądzanie niPd:i:ielnyc] czytanek dla 
dzieci w wieku lat 5-10. 

Czytanki, które ilustrowane będ!i prze· 
zroozaroi, rozpoczną się prawdopodobnie w 
przyszłą niedzil'lę 

X Ucieczka z Koc~1anówki. (o) 
Onegdaj z zakładu leczni zego w Kochanów· 
ce zbiegła ~horR umysłO'-' o H~lena Mleczkow· 
ska, lat 43. W celo odszukania chorej wdro· 
Ilono usilne poszukiwania. 

X Epizootja. ( c) W Włostowicach 
pod Piątkiem, ukazała się śród bydła roga
tego choroba py~lrn i racic, a w maj. Goło· 
ciec, w gminie Topola, trzoda chlewna· zapa· 
da ua ep'demję ~óży. 

X P~any zatwierdzone. Wy
dziBł hurlowlany piotrko·,• ski.ego r?.ą,du guber• 
ninln „go zatwierdził plany 'la budowlę na· 
stęr, u'ao'"; Ka.roln Knsznera na ofieynę l·o 
piętrową w Radogoszczu, Jaua Dobrskiego -
na ta ką~ oficyD«i! w Stokach, Wawrzeńca 
\Vinczewskie-l!:o na dom rarterowy w Zgierzu 
na Przybyłowie, Antoniego Borkowskiego na 
dom parterowy i tak11ż of!rynę w Radogosz
czu i Józefo Janowekiego ua oficynę partero
WI\ w Zgierzu, 

X Ukarany sołtys. (c) Ferdynand 
Granwinkiel sołtys wsf Lndwików, w gminie 
Bełdów, w pow. łóchl;"n, ?:a nienrzestrzega· 
nie rrzepisów meldui>k0wych, skazany został 
z rozp·arządzellla gubernatora piotrkowskie
go na. zapłacenie ~5 rb. grzywien lub 7 dni 
o.r e!'ztn. 

X (c Za pom1n1ęcie języka 
rOS)Jjsldego na blankiet.11ch Towarzyst· 
wa strwleck.iP~O w Konstantynowie, pr•·zes 
nrządu tej in1tt.rtucji p. Szymoch, s;;l;aza
ny został administracyjnie na zapłaceni3 2ó 
rublf. 

Informacje. 
Małżeństwa mieszane. 

eRiecs• piszp: "Dnia 6-go b. m. na 1m1ę 
członka Rady państwa arcybiskupa Mikołaja 
wurs:titwsldego wpłynęl? podanie od epar· 
chjaloego zjazdu duchowieństwa o niedopnsz· 
ozanie do małżeństw mieszanych w Króle· 
stwie Polakiem. 

.Duchowieństwo eparcbjalne w poJaniu 
swem podkreśla, ia małżeństwa mieszane w 
Polsce są narzędziem przeciągnnia na katoli
cyzm prawosławnych. Duchowieństwo przy
taoza dane, potwierdzajj\ce, ~e w ciągu osta• 
tnich lat 5 największy odsetek przechodzenia 
z wyznania prawosławnego na katolickio dali 
prawosławni, którzy zawarli zwi!\Zki małżeń• 
akie z katolikami. 

• W konkluzji duchowieństwo prosi arcy• 
biskupa Mikołaja, by wdrożył ~tarania w wi• 
nisterjnm oświt1ty o obchodzenie w średnich 
zakładach naukowych Królestwa Polskiego 
szereg11 świ<łt prawosławnych•. 

S;tuka to lampa! 
(Korespondencja wł. Nowej Gaz. bódz.) 

• Casi:us Joseph•. Wystawa 
rzeźby. Sezon Koncertowy. 

Kraków, luty. 

Coby było ze sztuką, z współczesną 
sztuką teatralną, gdyby nie lampa, owa 
różnobarwna lampa elektryczna, niby ta 
lampa Alladyna, Bóg wielki wie. 

Taka mJśl obleciała nas podczas tak 
na całą Polskę już głośnego przedstawie· 
nia Castus'a · Joseph'a Szymanowicza, w 
teatrze miejskim w Krakowie. 

Doznawało się wraienia, że reżyserji 
nie tyle chodziło o prawdę, oryginalność, 
entuzjazm, ile o zaćmienie p, Szyfmana w 
Warszawie. 

Na pół ironicznie, na pół serio wy· 
powiedział to jeden z wielkich conferen
cier'ów polskich: .niech się Szyfman 
schowa•. 

Ale czyż, zaprawdę, sztuka nasza te
atralna w Krakowie nie ma wyższego za
dania nad chowanie p. Szyfmana w W .u
uawle. 

• Wszystko to już było' powiedział 
mędrzec arabski. • Wszystko to już stra
sznie dokuczyło, powiemy my skromnie•, i 
u Reihardthianada i te ubiory pawiaste i ta 
właśeiwa ongi miesLczanec:ikom ,krakow
alrlm żitdza oślepiania nas. barwami tom
bakowego prsepyehu. 

.to jakiego stopnia manja naślado
wania si~ mści. tego dowodem, chociażby 
naturą na ł. zw. praepitknym krajobralie 

egipskim, która w rękach dekoratora stała 
pionowo, denerwując widza. 

Co do aktor•>w, to tryumfy najwięk
sze zbierała p. Solsk::i, w naczelnej roll 
Jempsany, p, Kosmowska-Ada grała z ta
kiem p:·zejęclem i pietyzmem rolę mamki 
bohatt:~rki, że ciepło jej gry promieniowało 
na wiclownię; r. Bończa, w roli .Elego du· 
cha, r.!e obniżył nadziei, iż on to właśnie 
zdobędzie laur pierwszeństwa na scenie 
krakowskiej a może i polskiej wogóle„. 
Pom) ślnie wypadt też debiut p. Jadwigi 
Wiciń kiej, 

Dla ścislości nadmieniamy, iż część 
zasługi w wystawieniu, raczej w wskrze
szeniu, tego zapomnianego dramatu Szy· 
manowicza, przypada p. L cjanowi Rydlo• 
wi jemu też zawdiręczamy pewne pomy
Rły sceniczne, np. wyprowadzenie na sce
nę łoża farnonowej, oraz ostatni!\ scenę 
pantominową. 

Przystępując do omówienia wystawy 
zbiorowej rzeźbiarzy ku uczczeniu pamięci 
Teodora RygiercJ, wspomnimy krótko, iż naj· 
lepsze, pod względem artystyczny1n, wra. 
żenie wywarfa n~1 nas płaskorzeźba p. 
Ksawerego Dunikowskiego, poświęcona u
wiecznieniu pamięci, zmarłego tr ;gicznie 
prof. Pureński~go. Najbardziej oryginalnym 
chciał być p. Gwozdeeki. Wied.tąc atoli 
skąd rzeźbiaż ten i jednocześnie malarz i 
muzyk, wyszedł, nie możemy ustalić do
ką<l on, właściwie dojdz e. Jak dLwiedzie
Jiśmy się p. Gwozdecki wyszedł z założe· 
nia, iż rzeźbiazr nie powinien już więcej 
odtwiuzać trupów z gliny. ale tworzyć zu· 
pełnie Inne formy, całkiem niezależne od 
ciała ludzkiego flgury. I rzeczy jego w 
istocie robią wrażenie silne, ale już słabiej 
wypadnie wyobrażenie o nich, a już całkiem 
jak wspomnieliśmy, ni" rrogliśmy dojść do 
pojęcia o ic1l Wflrtofoi, jako rzeźby przy· 
szłośd. Nn pomyi>ł podobny, aczkolwiek 
znaczme słabiej wykonany, wpadł już przed 
paru laty p. Nadelman, 

O rzeźbach pośrednich, między tymi 
szczytami artyzmu z jednej strony a dąże
niem do oryginalności - z drugiej na ra· 
zie nie piszemy aczkolwiek wspomnienie o 
piękuych barankach p. Ludwika Puget'a 
nas14 prześladuje. 

Na zakończenie słów kilka o koncer· 
tach. O zaszczyconym niezwykłem powo
dzenie'TI koncercie Artura Rubinstejna, któ
ry poświęcił swój wieczór Chopinowi i o 
koncercie p. Zdzishl\"':• Jahukie'gr, który 
pl• tryumfach w Poznaniu, zjechał do !(ra
kowa. 

Wogóle Kraków robi wrażenie mias
ta któremu brak tylko Filharmonji dla od· 
dania należytego hołdu twórczości muzycz· 
nej. 

Jan Bełcikowskl. 

Teatr, muzyka sztuka. 
Teatr Polakl. 

We wtorek po raz pierwszy po cenach 
podwyższonych premjerowych komedja S. Gu· 
itry p. t. "Asekuracja wierności" z repertu
aru scen paryskich. 

We środę po raz 32-gi arcydzieło Ro
standa .Orlę•, które cieszy się niesłabnącem 
powodzeniem. 

Dyrekcja teatru Polskiego n&była wy
łączne prawo własności na Łódź, najnowszej 
sztuki genialnej pisarki, Gabryeli Zapolskiej 
p. t. • Parjasy". Utwór powyższy grany o
becnie w Warszawie z nadzwyczajnem powo· 
dzenłem - a kasa teatralna sprzedaje bilety 
na tydzień naprzód, gdyż momentalnie pu· 
blicznośó takowe rozchwytuje, 

Próby z tego głośnego już dzieła, roz
poczęły się przed tygodni~m,-premjer~ na-
11oaczono na czwartek. 

Kto więc chce zobaczyć „Parjas6w• w 
teatrze Pohikim, niechaj wcześniej zaopatrzy 
się w bilety, gdyż w ostatniej chwili na pe· 
wno takowych zabraknie, a to dlatego choć· 
by, że sztuka ~e względu na występy w przy. 
azłym tygodniu, grana l · ędzie tylko cztery 
razy, to znaczy we czwartek, piątek, sobote 
i n!edziel~ po raz ostatui. Bilety sprzedają 
eie w cukierni W -go Gostomskiego (dawniej 
Roszkowskiego) od 11 do 2 po pół i od ó do 
Q wiecz w k1:1sie teatru. 

Opera I operetka łódzka Konstant~· 
nowska 16. 

Jutro, z powodu palnych prób z głośnej 
nowości repertuaru operetkowego, opt>retki 
p. t. „Zuza", przedstawienia nie będzie. 

W środę, dana będzie doskonała operat• 
ka Lehara .Ewa" 1 p. Roginską w roli ty· 
tułowej. 

W c~artek rozpoczną występy nowo
•1Jngaiowani artyśei komedjowi pod reźyserj~ 
p. Henryka Halickiego, dana będzie po raz 
pierwsą abamm komedja w 8 ftktaoh p. t. 
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.Powaby grzechu" i operetka w 1 akcie Falla 
p. t. .Piękny sen•. 

W pia.tek przedstawienie popularne po 
cenach b11rdzo nizkioh, miejscą od 15 do 95 
kop, odegrany zostanie piękny dramat w 
8 odeło u ach p. t. •Męczennica•. 

W sobotę wieczorem nowość z repertu
aru teatru „Nowości•, w Watszawie, operet• 
ka w 3 aktach p. t. "Zuza".-Do operetki tej 
dyrekcja sprawia nowe wspaniałe dekorację i 
kostjumy. 

Kalendarzyk. 
Pziś Apolonji, Cyryla 
Jutro Scholastyki, Sylw. 
lml'l>na słowiańskiew dzii Gorysł• 

wa .futro Tomiła bł. 
W fr bod stońca o g. 7 rn 33 
Zacł>ó<l. „ • 4 • 57 
Dt ··g :'o\ dnia , 9 „ 26 

Teat~ .!olski, we wtorek „Asekuracja 
wierności" we środę „Orli}" 

Operetka łódzka. W próbach głośna 
nowośó z repertuaru teatru „Nowość" operetka 
„Zuza" 

Teatr warsz. M!njature. Ce!łielnian11 
34. Nowy program operetka, farsa. kabaret. 

Eibljoteka Stebelskich. (MikołajeW' 
ska 59) 1Jtwarta codziennie od g. 6-ej do 3-e 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej 1 o 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza•• 
Piotrkowska 108), otwiuta. od g. 6 po poŁ do 
10 wiecz., a W' niedziele i święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wlecz. 

Muzoum nauki i sztuki. (Piotrkow• 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po pol11dniu 
do 10-ej wiecz., a w święta. i niedziele od 12 
rano do 10 wieo· 

KRONIKA 
Skwer na Rowym Rynku. 

(a) Na Nowym Rynku zostanie urz!ł' 
dzony skwer. Budowniczy miejski, p. Re· 
ferowski, opracowal plany i kosztorys na 
ogólną ilumę 40,000 rb. 

Komisja budowlana. 

(a) Miejska komisja techniczno-budo· 
wlnna przyjęla fabrykę ~wyrobów tek.turo• 
wych Piotrkowskiego i Kanickiego przy 
ul. Nawrot nr. 87, oraz fabrykę trykotaży 
na rogu ulic Nawrot i Z'.iagajnikowej, zało· 
żoną przez Niedziedzińskiego i Dziemhora. 
Roczne zebr. łódzk. Stow. aptekarzy. 

(a) Onegdaj wiecz. ~ lokalu wlasnym 
przy ul. Widzewskiej 135 odbyło s ę ogólne 
roczne zebranie członków łódzkiego Stow. 
aptekarzy. 

Po zagajeniu posiedzenia prze:a pre
zesa p. Głui!howskiego, obradom przewod
niczył p. Łabudziński w obecności aseso
rów Bartoszewskiego i Jnrakowskiego, sek· 
retarzem był p. Wiktor Wagner. 

Na zebraniu przyjęto sprawozdania z 
rocznej działalności Tow. oraz zatwierdzono 
budżet na rok 1914 w wysokości 624 rb. 
w dochodach i 528 rh. wydatków. 

Powołano do życia komisj~ naukową. 
Weszli do niej pp.: inż. chemik Skulski. 
B. GłU<!howski i Rosenzweig. 

Komisja zajmie si~ utworzeniem bi• 
bljoteki, zorganizowaniem odczytów facho
wych I ogólno-naukowych, pracami nauko· 
wemi, badaniami chemiciuymi i t. p. 

P. babudziński, delegat Staw., onczy• 
lał sprawozdanie z petersburs~iego zjazdu 
delegalów stowarzyszeń aptekarskich z Ce· 
sarstwa. 

W glównych punktach uchwały zja„ 
zdu petersburskiego przedstawiaj!:} si~ na„ 
st~pnjąco1 

1) Zjazd protlilatuje przeciwko pro
jektowaneinu przez k misjE} podziałowi ap· 
tekarzy na dwie kategorje, czyli farmaceu· 
tów z wyższem wykształceniem, którzy 
muszą ukończyć specjalne instytuty przy 
uniwersytetach oraz tt1chników, którzy nie 
będl} obowiązani do ukończenia średniego 
kursu nauki i ty l.lco ukończ~ szkoły spec· 
jalne. 

2) Zjazd żąda podwyższenia cenzusu 
naukowego, t. j. zamiast ukończenia podlug 
projektu tylko 6 klas gimnazjum, farma· 
centa powinien ukończyć 8 klas, a przejść 
wyższe wyksztalcenid w instytucie, poczem 
otrzyma stopień magistra lub doktora i 
prawo wykładów i zarządzania szkołlł 
farmaceutyczni:}. 

3) Zjazd protestuje przeciwko projek· 
towi wprowadzenia wysoklah kar admini· 
stracyjnych od 100 do óOO rb., nakłada· 
nych nietylko na właścicieli, lecz i prac. 
aptek, 

Delegaci żądaf !} zamiany kar admini• 
stracyjny:!h na są,dowe. Nasz delegat w 
tej sprawie u:iyskał na apecjalnej audjencjl 
przyrzeczenie poparcia tej sprawy od dy· 
rektora departamenłu lekarskiego prsy m1• 
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nisterjum spraw wewnętrznych, p. Mali· 
nowskiego. 

Po przyjęciu referatu wybrano do za
rządu ponownie pp. F. Winnickiago i B. 
Głuchowskiego oraz na mi ejsce p. L. Mos· 
s-akowskiego wstąpil p. Bal'toszewski. 

Kcmisję rew i zyjną wyb rano powtórnie 
przez aklamację. 
Roczne zebranie klubu rzemieślniczego 

(a) W sobotę dnia 7 lutego w lo!,alu 
własnym przy ulicy Zawadz kiej pod ur. 5 
odbyło się ogólne roczne zebranie członków 
klubu l'l!emieślniczego m. Łorlz'. 

Po zagajeniu posiedzenia przes. p. P. 
Sztyfta, uczozono prr.ez po ws tan ie z miejsc 
pamięć zmarły c h członków klubu, nastę p nie 
obrady prowadził p. Leon Klaczkin, w obe· 
cności asesorów pp. Pieniążka, inż. Ra bi no· 
wicza i Kempnera, sekretarzem był dr. A. 
Lewi. 

Na zebr:ioie przybyło z górą, 200 osób. 
Z odczytanego przel p. Li pszyca rocznego 
sprawozdania w i d.1ć, że 1913 rok był ua cl er 
ciężkim dlt1. klubu, któl'ego finanse, przy ogól· 
nej sumie wyct „1 ków 6,070 rb. 91 kop. wy· 
kazu!ą 204 rb. defi c) tu, t, j. 1irzewyżki wy· 
datkow nad dochod <J mi, 

S tosunek teu był wywołany nieudoluo· 
śdą znrząrlu ora.<1 opieazarośdą członków w 
opłarauiu składelL 

W skutek przoprowadZ0!1yeh wyborów do 
zarządu weszli pp. dr. J;. Klaezkin, dr. A, 
Lewin, inż. T. Rabinowicii, L. Kahan, P. 
S tyft, Siw!ubski, G. Fislel', C. Joskowfrz, D. 
Kaufman, A. Bn ck, A. Ko n ~ kier i TJ, L. 
kierrnan, oraz no k mis ji rewi1yjuej inż. Le· 
ben lwf;, S. G1!tP n Ing i M. Krpz k. 

R -c czne zeb1•:anie cze!:odzi tkaczów. 
(:: ) \Y n it,dr. i l ę wie1·z. w Jo:·alu w!a· 

i;:nym 1 rzy ul. Głównej pod nr. 34 odbyło 
się o ~ ólne r czne zebrani · < · złonków z!!t O• 
m ·i dunla ce('btl cz el!ldzi tk :· ckirh . 

Prze ~ r. dnh z.v ł otirad om sturs~.y cz, 1 i · 

dn ·:.: Kurd Pu ;; r. w r 1 b J c nośt:.1 podi:; ta rsz t> ~o 

'fend ru L'rnz<>11:n , Prz) h to spra <v ozdauia 
ro 1. zu~ z1. ru. 191 3. 

Zgrom d7.„ nie liczy 275 człou k óvv, 

I' 1! z•1s gdy w !:;!"'1dzi tkt.ic zy, nie z1q1: s„• 
ll,l t· b do cechu Z<' ajdu e się do 7,000. Stu'IU· 
nek lł' ll ';";r! y w'ł : ?O<tc:rnyin stopniu ua ob· 
oi:t :.ni e ceu l·łn<: y ogólowi tkaczy rrzez 
wbśoi cie li tka lu i zn 1 ob11 yd1, oruz Jiwera ii tów 
z j"d nej i;t rouy, l • z firu ::, is1 rob otnik uie 
01ileżąt'Y d, (·u l•u lub zv. iązku, pr zy uir.1• 
r·1- 11iu roboty , p,1d.1 1 f. a l'ą u ; qci ę sze J n ę t! y, 

S „ldo na 1913 rok wyn osi ło 988 rr . 
60 kop. \\ ci: gu rnl-. u wply1: l 1J 188 1 rh. 15 
kop„ wydatko'>'auo 8 32 rb. 4 k .• z<ltem \J O· 
zos ta,i<' n a 19 14 ro k 1049 rh. 11 k. 

Na z; pom og i chorym czł· nkom wydano 
372 r. 110 kop., na pogr,;e li .1 270 rb. 

Do komisji rewizyint>j wy bi-11110 R. Kii· 
kara, G. Albr.:cllt.-, A. B ilcszue ra i Golda, 

O łożcme zeb :;o;n ia. 

(a) Z powodu niestawienia si ę dos ta
tecznej ilo ści członków, zebran ie roczue 
członków HI kasy pogl'Z(;bowej nie doszło 
do skutku. 

. W. II terminie zebran ie odbędzie się 
w n1edz1elę 22 lutego r. b. o g. 3 po pol. 
w lokalu własnym przy ul. Głównej nr. 11. 

Z tego Tównież powodu odłożono do 
następnej sohoty zebrnnie miesięczne czlon
ków związku zawodowego robotników prze
myolu wstążko"' egv prr.y ul. Nawrot 20· 

Z towarzystwa „Wiedza". 
34-ty z rzędu koncert popu· 

laruy, urządr.ony starauiem Tow. oświato· 
wego "Wiedza„, który się odbył w sali 
J?omu Ludo\"\"ego, zgromadził jak zwykle 
liczny zastęp publiczności. Wykonanie pro· 
gramu rozpoczął duet pp. Pętkovrnkich, 
który udatnie odśpiewał Ave Mai·;a" Do
nizetti'egu i „Noc tak j~sna" Jot~jki. P. 
PeszkÓ\\'na z uczuciem zagrała „Improm~ 
tu" i „Grande nalse" Cłlopina. 

Wdzi ęcwie odegrało na cytrach trio 
pod dyr. p. Hen sza: " Uciechę żolnierska ", 
"Rozkosze miłości" Staliwody i „Urok mi
łości• Kodati. :J?adnie z adeklamow:ił p. 
Galle .:.Iy to" Zuławskiego, i Sak mi 
graj" Lai;.lrn wski ego. 

Na z:; kol1czenie i, ółko dramatyczne 
Tow. Muz. im. Chopina, ~ystawilo ohra. 
zek sceniczny Orzeszkowej „ Przerwana 
pieeiń" \V którym na wyróżnienie zasłUO'U• 
ją p. Horstównai Iwański. 
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Tow. absiynentów „Przyszłość". 

pokryto niektóre ważniejsze zaległości, resz· 
tę z·1re11erwowano na organizację lecznil!y ela 
alkoholików. 

Następnie. wybrano nelegata na zjazd 
ogólny delegatów od oddziaiów Tow .• Przy· 
szło5ć", który się odbędzia w Warszawie w 
dn. 15 b. m. 

Otrzvm'.rno w ofierze od tirmy księgar
ekif>j L. F.szern kilkanaście cennych dzieł rlla 
koięgoz biorn Tow„ za co uchwalono złożyć 
serdeczne podziQkow:inie. • 

Situ~> fab r y"c jedwabiu. 

(a) Niemi ec ka firm~ R. Gobhard za
kupila 3 łódzkie f.1bry ki wsrobów jedwab· 
nych, mianowicie Sl'.bmitza i van Ender· 
ta przy ul. CPg:ielniHnej nr. 13, M. Elter· 
mana przy ul. Sredniej nr. 13 i Tiene· 
mana i S-ki. 

. Krążą pogłoski o prowadzooych per
traktacjach co do skupu przez niemecki 
synd) kat fabryk bmnży jeclwa bnej 
wszystkiob łód z kich fab ryk jedwabiu, mirt
nowicie ak l' yj tow. S. Czn mau.;kiego pr.zy 
ulicy Kątnej 13 i 15, w h.tórei nawet były 
już zwoływane zebrania Jik wtdacyine akcjo· 
narjuszów, nnstępnie nieczynnej fabryki 
Szmita, oraz inuJi_'.h. 

Upadłości. 

(a) W Moskwie zawiesiła wyµMy firma 
,Sukcei' ol' D. F. Konst2lnt~ uowa~, Właś~iciel 
A. Łagr. di11. Pasywa wynoszą pół mil;ona 
rubl i. 

Takie zaw i esił wy;iłaty A. M. Dawydow 
na s ·1 mę 20,000 rb. 

\V Pt!tersburgu zt1w i esiły ,, '":'aty na.· 
stę pują.ee firny: F. Osipow na :' l 1100 1b. i 
W . ;'\fotw;.ejew na 40,000 rb.; w Snratowie 
doin hnudlowy E. Rumin i D. 1':rnanow na 
50,0f' O rh., w K E:łnwod<:ka hn111h1l lll<l!JUfok

tu ro• o-ę-nlant<• t·,r i y tl. I. I\urniecowa. Pa
sy 1 !l wyno~za 40, 000 r \1. Zaa ua:niowaae tąk· 
ie firmy łódzkie. 

Trup. 
(a) Na Ko11stuutyno wskie.i srn~ie obo k rl : -

mu nr. 3, wczHnj o g. l O wiec1ą zaaleziono 
trnpa robotnika, zakłntego n vźem. Osobistość 
rnb1teao nie stwierdzono. Policja wszczęła 
eneriziczae :•ile ztwo w ci;lu wyświetlenia. 
sprawy. 

Napad bandycki I ograbienie 
konduktora. 

(11) W sobotę o godz. 9 i pó 1 w:eczo
rem, na 1 rzysmnku trnmwajowym przy ogro
dzie Helenowskim, no dodatkowego wai:onu 
stojącego tiocil\ ;;U tram waj owego nr. 41 O, 
wszed ł młody UH}żczyzn a . Poi s7.enł on no 
czytaj ącego !t:11 e1ę kondu ktor11, 23 J etnie~o 
8ta 11i sfa\'1" ·1 RypalskiPgo i pt. d g roź '>t\ rewo!· 
weru r.ai !\ dał pi ()u i ędZ.). 

Public7llości w tr8mwaj!lch nie by~o 
lecz SCl nę tę zauw a żył motorowy tego pn· 
ciągu, Wurłitw Pacwela, który nagle puś ił 
w ruch motor, lecz bandyta, wid rą c, ż~ po· 
ciąg rueza, v.erwał konduktorowi torbę z pie· 
niędzmi i biltitami, zf· skoo ył w biegu lli wa· 
gonu i skrył się w bonuych ulicach. 

W torbie lronduktorskiej było 8 rb. 56 
kop. pieniędzy za sprredane bilety, oraz 30 
kop. własnych p:eniędzy konduktora.' . 

PoLcja wdrożyła w ep!lwie tej energi
czne śledztwo, juc!nnkże, jak dotąd bez re• 
zultatu. 

Sch~ytania złodziejów. 

(a) Policja miejska aresztowała zdawoa 
poszukiwanych złodziejów Władyałnwa Lubar· 
ski ego i . Feliksa Chojnackie eo. Schwytaue 
ptaszki dokonały kr11dzieży przy ul. Przejazd 
nr. 2, Irnizy 11, Piotrkowskiej 261 i iu· 
nych 

Aresztowano także pasera z ul. Podrte· 
cz n ej, Sz mula Kibla, któremu s-przedawano 
kradzione rzeczy. 

- Usiłowanie rrnmobójstwa. 
Przy ul. Słowiański ej 38 u siłowaf otruć 

się jody ą, 34 letni Józef Bagacz. Niebezpie· 
czeństwo usunął lekarz pogotowia. 

Przy ul. Konstantynowskiej 16 usiłowa· 
ła otruć się sublimat'r-m 26 letnia N. K. 11r
tystka bbaretu Dt>speratce doraźnej porno• 
cy udzielił lekarz Pogotowia. 

- Ubódł. 

W r z eźni mi t'jSkiej wół przebił rog!lmi 
nogę 20 letniemu Ignacemu Michalskiemu. 

W stanie ciężkim odwieziono go d:> szp. 
Aleksandra. 

- Brak dozoru. 

. Na zebraniu wczorajszem (8 b. m.) po· 
dz1elorro czynności, związnue z odczytem p. 
E. Sokołowskie~o p. t. ,Pije Kuba do Jakó· 
ba". Odczyt teu od będzie się w vrzyszłą 
sobotę (14 b. m.) v; sa i jadalnej fabryki 
Geyera (Piotrkowska 289, róg Czerwonej), 
Poc~tek o godzinie 8 i pół wiecz. Cf.: ny 
W-OJSC!ti 1 O i 20 kcrp. dla dorosły et, dla m ło
dzieży 5 kop. Zo stn~e poy, tórzony na skutek 
życzenia wielu osób. 

Przy ul. Nowo-Zgierskiej » 35 wypadł 
z ok1111 III piętra na bruk 3 letni Stnn ishw 
Michałowski. Smierć ua11tąpiła momentalnia 
wskutek pękrrięcia czaszki. 

- Przejechanie. 
Koło domu M 50 przy ul icy Zgiers.kiej 

zostnł przejechany wozem 57 letni tkacz, 
Józef Srbwanke. S. oduiósł złam a ni .:: lewej 
nogi. Odwieziono go do szp. Czerwonego 
Krzyża. 

Na ulicy Sredn iej ko Io damn » 52 zo· 
stał przejechany dorożką 22 letni L E- jzur Ja
strzębski. J. oduiósł rany czoła lewego 
przed,·amieui.a. 

Z dochodu ~ odc.zytu p irrzednie'l.O tego~ 
prelegenta {rachunki jesz::ze uie zakour.zouo) 

- Bójki~ 

W sobotę w restauracji przy zbiegu ulic 
Glńwne.i i Widzewskiej Stanisław Qes-zperg, 
s7e'\'JC, lt1t 30 uderzony tępem narzędz-iem 
od111ÓRł złamanie k o ślli noso wej. 

W sobotę koło domu .N'2 5') pn.:y ulicy 
Andrzeja 23 letni Władysław Olszewski, u
derzony butelką w bójce ulicznej, odniósł 
ra nę ełowv . 

Tego~ dnia w restauracji na rogu ulio: 
Andrzeja i Wólcza1iskiej w bójce poraniono 
noż:~mi 20 letniego Alek~ :1 udra \~rolfowsk'ego 
służącego z 111enaże1ji i 28 letoieg .l robotni
ka, lgnncego Łuczkowskiego, 

W niedz .el ę 1rnpadn i ęto n!l r rze 0hon zą• 
ergo ul. Wid?.ewską stangreta Józefa Drosza, 
koło domu M 93 i nożem zadano mu ranę 

w głowę. 

Tegoż d niłl napadnięto w podwórzu domu 
~ 13 przy u1• Kielma-Lewej na. 56 letni!\ 
Rozalję Bedełek, B. pchn ęta nożem pod 
Je"· ą ł •J pa~kę ponio ~ ła śmierć na miejscu. Syn 
jej, BolAsław, lat 23, broniiic matki, odniósł 
rany czoła . 

Telegramy 
Tel. T. W. A. T. i "'łasne. 

Pospolite ruszenie. 
PETERSBURG. . r ri jaśniejszy 

Pan raczył rozkazać powołać w r. 
b. na 4 tygodniowe ćwiczenia we 
wszystkich miejscowościach Cesar
st,, a, bez gubernji Król. Polskiego, re·
zerwistów, za1icwnych do pospoli
litego ruszenia pierwszego rzęJu 
podczas powołania do spełnienia po
winności wojskowej w roku 1911-
1913. 

Wandaliim1c. 
L \ ' ÓW. W t'obotę po zebra

niu m oskalofilów urząddła młodzi e ż 
sjonislyczna J...Ochód deinonstracyj ny, 
lecz j nż na placu Marjackim zosta
ła ro7pędzona pr ·ez policię. 

W ni a'. ych grupa ch d emon •ranci 
udali s i ę p1zed gmach Tow. szkoły 
ludowej imienia Go1dmJn3, wywalili 
drzwi i d op uścili się w gmac.hu 
niesłychanego wandalizmu. Połam ali 
oni krzesła i biurka. poszarpali na 
strzępy portrety Slowackiego, M ic· 
kiewicza i inne. NJstępnie zaatako· 
wali na ulicy grupę akademików i 
poturbowali ciężko kil ku z nich. 

Wczoraj przyszło do nowej de
monstra cji sjonistycznej przed p 0m
nikiem Mickiewicza i na placu Mar
jackim. W ygła"'zano_.1 bezczelne anti
polskie przemówienia, znieważono 

pamięć wielkich polal~ów. 
Wieczorom odbywało się przed

st,lwien io teatralne w gmachu i:i~~o
ły imieuia Goldmana. Policja abst.n.
"' iła gmach silnym kordonem. Sjo
nieci usiłowali demorrs-trować, lecz 
policja przeszkodziła temn. 

Centrum - bez;w1znaniowe. 

BERLIN. Komi~jl\ partji mmtrowei od
była wcrn :· ai doroczne ~romadzeu:ie na któ
rem wybrała przeworlrril'z:;\cym p11rtii pa11ła 
Spahna a wbe prcz.esem posla Porscha. W 
czasie rozpraw zazua.czono i; naciskiem, że 

partja centrowa jest organizacja ściśle poli
tyczna i bezwyznaniowa. gtoi ter w znp-eł· 
nej sprzeczności z dotyrhczasowemi twier
uz.euiiimi ceatrowców, którzy nadawali !!'ie· 
bie za wsz-e za organiz-acię czysto katolicki\. 

Sensacyjny pości11 aa bandJtą. 

WIEDEN . W czornj \\" drugiej d:iielrricy 
\Vie.Inia odbywa ła- się sen83cyina gonitwa za 
bandytą, który po dokonaniu kilku zoacmiej· 
szyC'b krndziety dostał się na daeby domów. 
Kiedy policja wkroczyła na dach, o;irynek 
rozpoczął str zelauinę i r.nmił c:ężko i.ilku 
po\icjirntów, Po dłuższej chwili polfcjanci 
ztlo!ali zLliź)Ć s ; ę <!.o łmndyty, Ieez wówczas 
ten wydobył arlylet i poran;i fes~cze kill;u. 
Po W;elu usiłowania ch udafo. się go zaaresz· 
tow< ć. J st to pod1odzący z- Królestwa 
Prnt1awsld. 

dz5ęczna. rja„ 

SOF JA. "W eCZ'!"l'n:i Posta ... douos:i: Je· 
&li Btl.łgarja uohronioul\ s-os.tafa w roku ze
szłym przed poni?Ja)!\CYID faktem wkroC'-zenia 
do Sofji wojak rnmuńgkicir, C"C ll!'tała w zt\• 

miarae~ króla Karola i s~i~cu. num1ńs i•iq;o, 

~. ~l. 

Dr. med. P. BRAUN 
były asysten_t kliniki ber lińskiej, osiadł w Ło~ 

ja.ko specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych. dr6g moczo 

wych, kosmetyki lek rakiej. 
Przyjmuje od 8 i pół do 1 i pól i od 5 do 9 wiecai 
Pa.nie od 4 - 6. D la pań osobna. poczeb u1 
Krótka 4. Tel. 35-35. 12'" 

sawdzi ęcia. to jedynie osobistej interweu 
cesarza Fraucisz'.i a - Józefa. 

Zgon. 

P ARYZ. Zmarł tu były minister sz \ 
pi~ ·: uych Tu rqnette w 78 roku życia. Był t 

serdecznym , rz 1 j 11 ·1elem Deroulede'a i słyn 
jako jed ~ n z t. ajinciętszych wrogów Niemi 
ws p ółczesuych. 

Królowa b!lłgarska o okrucieństwa 
wojny. 

WIEDEŃ. K1 ólo ·.rn bułgarska, Eleot 
ra, która jakiś czas przehywata w Wiedo 
incognito pod przybranem nazwiskiem bra' 
ny Carłow„j, przy j ęła na posłuchaniu wsp1 
prr. cowuika „Neue Fr. Presse", które 
udzie-liłii intonnacii o okrapu,p.:h rozmiur 
nędzy wśród I udnoślli bułgarskiej, która 
po ·· łocbu. opuściła Ma c edonię i uc i dtła 
Starej Bnłgarji, uby uuik.ut\Ć prześlad o wa 
ze strony zwycięzców. 

„Nikt nie wie-powiada królowa
obecnie mamy w kraju jeszcze 60,000 taki 
wynędzniałych uciekiaierów, których musi 
żywić, przyodll· ewaó, dawać iw schronie: 
Nasz kraj wyr»erpnuy jest du ostateczi;oi 
Nu; mll.lDy za oo iywić t1ch biedaków. N 
s.tety prasa europejska za mało popat•la 
sze usiłowania, moje prosby o nu.dsy!· 
ek.łade.k na tyuh nE,ldzarzy. Rz!\d uczynił 
tylko mńgł, ale i jego środki iuż się wyc: 
pały. Niedawno w Sofji b~lo 130,000 ~ 
nędzarzy. Straszliwe cho ro by grasowały 
między nimi. Małe mi;q;t ~ c.lika musiały 
trzymywać po trzy tło J : ięć tysi e.y wygi 
dniałyd1 i chorych 11ciekiniP.ró1v,chociai s 
eą bardzo biedne i wynisz.cione wojną. 
tmgedjl\ narodu bułgarskie go, ~le nuród 
klęski r:;we zuusi z męstwem heroicz.nem, 
wypowiada głośno swych sktng. Ale św , 
musi wiedzieć, jak smntnG n rias wyg:1: 
trzaba mu przypomnieć jl .... go ohowiąaki. ~ 
nie ma wyobrażenia o ro zm i •' rach n'!dzy 
ką ja samtt H !ł Viłasne oc1y w1d7.infam1 

ReS~ęyja w Chinac] ·:.: 
PEKIN. Edykt prezy~o o 

leca nadal składanie ofiar 1 zo• 
c.zczenie Konfucjusza. W stoli~)· 
rzędy te spdniać będzie prezy„ 
jako przedstawiciel narodu. Wy: 
śniono jednocześniet że utrzyma 
tych obyczajów nie ustanawia reli 
państwowej, przyczem potwierdza 
zupełną tolerancję innych wyzna 

w meksyku .• 
MEKSYK. Generał powstańców V 

proklamowal sie ;:irezydentem Meksyku. 
MEKSYK. W pohliżu Torreon ! 

nęły naprzeciwko siebie wojska związ 
we i powstańcze. Lada c.hwila oc~eki 
na jest" wielka. i krwawa bitwa decyduj1 

o.. ... nat rodzinny. 
PETERSBURG. Onegdaj pop 

nil samobóistwo jeden z synów czi 
ka Rad) ... państwa, student D~niso 
Samobójstwo to stoi w związku 
dramatem rodzinnym, wynikłym 
gruncie stosunków matki des.per 
z wybitnym dygnitarzem w · 
sterju m oświaty. 

Zmarły student pozostawił li 
w którym oskarża dygnitarza o 
kłócenie i zbezczeszczenie rodzin 

I brat DeniRowa usiłował o 
brać sobie życie, ale w porę te 
zapobie-źono. 

Wiadomość a tym drama de sp 
wiła w kołach peter.sbur~k.ic.h ogr 
ne wrażenie. 

Dziś. w 1 d. c!Ąg ienia 1 klasy 
!otarii klasycznej K ról1ostwa Polskiegu. 
dły następujące ~lówne wygran~ 

IO, 8073. 
4,000 22,114'. 
500 16,789. 
IO 777, 6887, 8127, ł3784, 2 

23206. 

Ucxeń poezątl< ni ący z pro in.~ji. po
S.7iukuj~ p os.a.d.y w aIJteee. Wyms.

gan a. shomne. Oferty w Ad:min. Ga· 
zet y Łódzkiej ul. Prr.ejazd li 1 pod 
• U c..: en • 2f>29-4-l 
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Zebranie klubu ukrainakiego. 
LWOW. . Wczoraj po południu odbyło 

się sebranie klubu nkrainskiego, na któ1·ym 
ojwiadozono, że rozbicie reformy wyborczej 
nast'łpi z powodu nieprzejednanego stanowi
s.ta polaków, którzy chcą przywłaszczyó so

bie wyłl}czne prawo wyznaczania okręgów WY· 
borcsych. Wynika stl\d, że ruaini i tym ra
zem chClł zwalić winę za niepowodzenie ro
kowań na polaków i rzl\d. 

lo ft "ł d ~ , ®~®e®®e®®®~eeseeeeee~ 
lmD.Wt .. ~1~ 1J~!!~~OW. I związek keonerów ·w Łodzi I 

(Czas petersburski różnico 37 min. wcześnie)) ® zawiadamia, :ż w dniu 17 lutego b. r. odbędzie się ® 

Kolej Fabryczno-tódzka e 1·e1k1· Bal Doroczny ® 
Odchodzą z Łodzi:. a) 12.1~, b) 7.20 ® e 

10.00, dJ 12.50, e) 1.50, f) 3.4o, g) 5.4o h) 6.43, /SI ..,,,. HELEHQtU!aA ta\ 

8.45. \;I W Sc..i I n ·w""' • \;I 

Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 ® 3Jl-3 eJ 
aa~ Q 1~4~ l.OO,j)~3~8.0B, 9.55, ~li.OO. ~~~~~~~~~~~~~~~~~e~~~~ 

Ze świata. 
K o I ej W a r s z a w s k o · K a I i s k a. 

Odchodzą do llalisza1 o godz. 7.55 
12.24, 4.39, 6.13, 3.12. 

,;fi;;;,_..,.,,,.. 11::=-i''P- lll-_..,.11---,.111,;;;_.,.11--=;,.il,.....,,,,,,.,11,.. ;;;,11,.-=-i ''--=-.Jl......,,,,,,.,''...-_..._....,,,,,,.,,,,..,:::-.Jl......,,,,,,.,11,,.._';Jł;,. 

rr~~.,,,.~~~--~~lii0=~~\1' ... -:-.,r-""~"=-"'li'= ... !l'/t.=:...V- ... ~t.=:... ..... ...SiOI~... ~~"~f 

Willy Burmester jak się dowia
dujemy zawarł umowę ze znanym amery
łanskim irnpressariem Hansonem na mniej 
wiecej 100 koncertów w różnych miastach 
Stanów Zjeduoczonych w sezonie 1914/15 r. 

Odchodzą do Warszawy o godz.11.01. 
12.34, ó.00, 2.31. =~~= ..- Prenumeratę ogłoszenia =~= 

~ ~ 
W ll:"azie nieregularnego 

doręczania Gaizety Sz. Pre• 
numeratorom Drzez rozno• 
sicieli5 p:r o simy o zwracanie 
się .- reklamacjami do Ad· 
mi~sstracji, Przejazd Ns I. 
Tel. 20E>30. 

~I~ dla „Nowej Gazety Łódzkiej" p~zyjmuje w Ki.i- ie ~I~ 

~f Iow. JHrnR HH~rnwo-RCKlAM~wr ~r., PoniewaA jednocześnie kontrakt ten prze
widuje prolongatę na dalsze lata, przeto kou
eerł, który ~ię odbędzie 16 lu~ego r. b. w 

1ali Koncertowej jest jedyną moi~ na czas 
•ługi okazją dla publiczności łódzkiej usły· 

azenia tego fenomenalnego skrzypka. 

~ Kajów, Funduklejewskaja M 14, tel. 34-94 t~ 
ri•L= oraz jego Agentury w .Moskwi1>1 Petersburgu, Warszawie, Odesie i Paryżu. =•= 

•**~•·~.&**3*~~*~~****~***~~~~*$~ ~~~~nr•~~•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

t~:.:===~-=m~-:-~a~i!!-=:.:a:=-:-::;;::i:. ~ :•: ~....,,,,,,.,_.!!:=~...,,,,,,.,:i"' ~r-·d~ 
SS~e~„ „ =;:;::.:.„= =„ 

* * B- alhf3ERM1ltł 
miesz~a Wscho;J,11·a "\ro 55 róg .ceg~e1• 
obecnie Ul J'\= nianeJ. 
Przyjmuje ambulanaowo od 8-10 i ~ pop ! Wamaw~kie Ak1Jine I owanntwo Poimkowe ! 

O na zastaw ruchomości (f Czy doprawdy ? 
'· . 

• (Lombard Akcyjny) * \ ,,., :Pani jeszcze nie utywala biemu * Kapitał Akcyjny Hub. 11500,000. 1 ł:f . ·iak bardzo rozpowszechnloneto DB 

~ .całej kuli ziemskiej z Diexawodnym 

O Zapasowy i rezerwowy 7501000. O 
• (~arząd i kanlor główny: Warbzawa, plac Warecki M 2). * 
• Oddziały w Łodzi: I. Zachodnia M 31, * 
• II. Pasaż Meyera M 11 (f 
• róg ~1 kołajewskiej M 23. * fil 

· .rezultatem. Wydatek nieznaczny, 
• a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 

~. 
· opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

11 ry I lisza}e natychmiast bezpovrro 
tnie znikaja. Dla unikniecia naśla 
dowJlictwa ·sprzedaż tylko w skb:. 

. dach aptecznych na 

Czvtajcie · 

"śillEtJD" 
* Przyjmuje na zastaw kosztowności i towary, wydaje pożyczki możliwie wysokie, * Nawrot NQ 54, i Konstao- ' Egzemplarz IO kop. Żą• 

dać wszędzie. tynowska 75. * stopa procentowa została zniżona łf * b' . d 1/ d . · · t . d I · k' ł) 
Cena za ałolk 50 kop., mocnle)a 

!!1'- po iera su~ o 1 2 o 1% rnies1ęczu1e, s 0 1own1e o wys ·, .:o c pozycz 1, ~„ 

* . ~ 
~' "''' "'''"''"*-'''~~·~-''""''""''~'.ł'~-"C-* ~ "7t,.th ~~~i! /;f'.. l':'f.l!l~~·~JA. ~t.;;.,~'"..Jłtf..~'U'f.. :F~.7:.'-9-. ~'łi i',fłi if'~'tj: "#ł ... ':i:'j"fłi. ;iii';f'5 "iJA'- ~\"° ~'>'. ,:f,.._ -,.,lft. 7!"' ... „-. .,.. ... , 7•1r - -' '• . 'Jłii . "i. . • .· . '"· • • ·~ .· ..... ,'fil;• _____ ..... __ _ 

MAGAZYN 
ubiorów męzkich 

f ranriula H (Uf 
ul. Andrzeja N: I. 

Tel. 31-76. 

Poleca na sezon jesienny i zi
mowy w wielkim wyborze go
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również ~czniowekie 

i dziecinne. 
195-100 

DO REKLAM GAZETOWYCH 
CENHIKÓW PROSPEKTÓW 
Zdjęcia fotograficzne dla celów reprodukc.yi 
RYSUNKI, projeKty reklamowe 
I wydawnicze wykonywa 

~. HAG 
u Piotrkowska100.Tel.24·7Z 

Zarząd Eksploatacji 

ódzkich Rzeźni iejskich 
Ul. lnżynierska .M I. 

PolecR /!fńfV Vfflłfl\Ve, krowie, {ief~(e, kOń!kie :~f::e'. tói i 
UilałeŁ tfi~iOHY, du n~~~~;c~.cb- Krew Sll!ZODą ~:t~:;:~~y ł~1ą[zke 

I mic~u-lrnjf na ~t d~~b~u ~1atr~~~,y~UCZ· tvło~ień tapirnu~i ~.elYB· 
fekowany j~k!~~~hw1b0:~1~!acc~ ~UZe[iBe !~~~~- lótl ~lfU[lDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

E"' M &fi +a 

uA~ll~i.1 UEN YSTV~ZNY 
Dr. m2d. 

lf\et11\ROW 
8pecjalista: chorób zębów, jamy ust

nej i ~ztocznych zębów. 
Pictrkowsk~ Nil 79. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i oi 4 - 8. 
2359-30 

tera ; firmę Schmechel i 
Rosne1, P iotrk. IOJ, • od
cz:is wypn.edaży można 
kupić bajecznie tanio 
wszelką garderobę, 

2Fl42-l 

(suzeu;<:) tzarny jamnik p cdpn
lany . Odprowadzić za nagrodą. 
Czea•wona 4. 2358 

LOKALE 
w dobrym punkcie (dzielnica fabryc~
na) nadające ~ię na skład apteczny, 
masarnię, restaurację. Suteryny na 
magiel, stolarniti lub ślusarnię, ornz 
różne mieszkania z 3, 4 i 5 pokojów 
z wygodami od 1-go lipca na rogu 
Mikołajewskiej i Gubernatorskiej do 
wynajęcia. 2361-3 

O~:loszeuia drobne. 
Chłopiec do posyłek potrzebny u A, 

Gelasena, Piotrkowska Ni 13?. 
2530-2 

Doświad:zony dl'ogista praktyk po
szukuJe posady od 1-go kwietnia 

Bliższe szczegóły i adres w Adminis
tracji N. Gazety Łódzkiej Przejazd 1. 

2530-5-1 

S~lep Polaki w Łodz;. Firanki, 
hafty, kor >n:, i, białe towary, sze

wioty, barchany, fantazje i kwiaty z 
piór poleca Helena Pawłowiczowa, 
Mikołajewska Ji 27, t1miej, bo na I 
piętrze. Rabat handlujący..m, 2536-4·1 

"IS kop. 

"---"-•-11-..... -11 li- 1111 ;li,;;, li ;}li;;. li li,; li ;o.li,;. 

rr~;.::_i\a~!llh.=~,r--;;~~-~~~~,f~~~v~\l?~r!":::;;:\l?~l 

~=~ Pismo ogólna-sportowe ilustrowane, v.rythodzi 1-go ~!~ 
~I~ i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. §.i 

~ ~Jl~Rr ( ( pod redakcją nLEKSAHDRA DRACI. :M~: 
~=~ Z~m.ie.szcza: Artykuł!' wstępne, po· -'i~-
r;1;, w1esc1 s ortowe, felietony, kores- ~ 

J,U~ pondencje, kr_onika sp.ort., satyra i i('ljl 
i'fil Ił huTor~ teatr l sztuka 1 t. d. U 
~I~ } } W konkursach, organizo.,.anycll przez ~=~ 
;~~ Redakcję, z nagrodami około 1 OOO rb. · wartości, mog:} ::: 

fil~ uczestuiczyć wszy cy preuumerntor7.y. -ril~-

~ Prenumerata wynosi: RetlnktJfi i Jluministracio: -, 
~11~ cz przesyłką i odnoszeniem) arszaw~- ~IU 

il::!~~~!~~:~~:.~~~----=~~ ::::::a ... :~Jj 
~~.,a..o:.:::m:::::...,,~cs~ •• ~~~ ••• J~ia~ •• llb::.....-0~ •• ~.~ •• '>--~ 



6. .NOWA GAZETA ŁCDZKA•-9 Lutego 19J4 r. Nr, 31 
a:=m.====-===================================================================================~========================~ 

'' '' są pod gwarancją naturalne z własnych winnic w Gruzufie, Krym. 
Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, i 1.25 za butelkę. 

I 
I 

Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.- i 1.50 za butelkę .• 
Deserowe wina po 50, 80, I .OO, 1.25, 1.50 i 2.00 za butelkę. -- SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99. 

gsg 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

llr' 45. Piotrkowska 46 (róg Zielonej), Telef. 30·13. ""WI 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARGWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 81/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizw krwi, wwdzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Specialisto chorób wenerqcznvch. skómvch f dróg moczowvch 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), Dr. L. PRYBULSKI 

r6g EwangieliCkiej, Telefon 19-41. 
Ulica Południowa .Ml 2. 

Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; (kj,f. 
net światłoleczniczy (chorob7 skóry i włosów) i elelctroterapentyczny (niemoc 
i:lciowa). Godzin7 pIZJ}ęcia: 8-2 rano i 5-9 po ,Południu. Dla pań osobna 

Telefon 1i 13-59. 
Syphllls, choroby skórne, włosow, 
1kosmetyka lekarska) weneryczne, poczekalnia. 1975 

Dr~ •• ~~~; te•~~~rg 
Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. Po.nie od 
4.-6. W niedzi&le i świ~ta od ~1. 
Dla pań oddzielna poczekalnie.. 2266 

Dr. Rosenbla.tt 
Choroby uszu, nosa I gardła. 
Prz,-jmuje od 10-11 r. i 6-7 po poł. 

w :niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .Ni 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. orclynator warsz. uniw. klin, akusz, 
~rr;yjni.uje od 10-ll rano i od 4 i pół' 

do 6 i pół po pot 
Poh1dniowa 2a. Telef. 16-85. 

1766-0 

Dr. Trachtenherz 
ul, Zaw•llzka M 6, teL 34-76 

b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista. chorób wene· 
rycmych, skórnych i niemocy płclo-
"Wej, 1688--150 
Priy lecze11iu 1yfllisu zastosowanie preparatu 
l!R.LICH-HAT A 006-91ł. Leueni. u pomoc4 
elektryczności. Oodzlny przyj~ć od 8--2 I od &-9. 

Dla pań od 4-5 dzielna poczekalnia 

Dr. i. imitt~ind 
przeprowadził się 

na ul. Średnią .N2 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skómych z kosmetyką. leko.rs.k!k (twarz 
włos; eto.). 

l.>rzyjmnje od 9-11 i pół i od 4 1 pół 
do 9 wiecz. 

Dro JEhNie~I 
l:horoby weneryczne, akórJ 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A .N!! 7 

9-12 i ó-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Gabinet dentystycznr 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. za.jm. dawniej 

przęz W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektryo, 
nością.. Plomby i sztuczne zęby wsze! 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-15 

Wydawca• Jan Grodek. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 ' 
od 3- 5:po poł, 

1644. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszk~ obecnie ul. Andrzeja .M 2, 
•6g Piotrkowskiej, ~-sze pi~tro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-BL 9151-20 

Dr. nie~. J. UWAR[WUUR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzna i nerwowe. 
Specj~lista chor6b1 żołądka, ki„ 
azek 1 przemiany materji (cu
krowa, podagra, o~łośoi i t. d. Nie
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i ba.kterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1931 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (pny Andrzeja) 
Przyfmuje: 9- 1 i 5- 8. w niedziele 
święta 10-1. 1947-200 

SpecJDlisto chorób uszu, noso I gardła 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marjl. 

Piotrkowska lft 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od o 
do 6 ł pół po/oŁ 

w niedziele i świi;ita. o 10-11 rana 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ni. Nowrot l, róg iotrkowskiei. 

Choroby1 skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

.Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poŁ 20 

moczopłciowe I niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er
lich-Rata "606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością., elektrolizą 
(u~u:vanfe szpecl\cych włosów) o-

swietlenie kanału (uretros.ko pia). 
l?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4.- 'l p p 

panie od o-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalni&. 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryo..:na 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wieca., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
mioane1 moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

R. Mar kita.n t 
akuszerka, 

po długiej praktyce zagranicą po• 
wróciła ul. Zawadzka 28 {front) 

2283-3-I 

.2 sklepy 
z mieszkaniem, 

obecnie restauracja, Konstanty~ 

nowska 33, od lipca do wynajęcia 
283 
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KALIGRAF 

J. :Berma.:n. 
Południowa 25 m. 26 

poprawia wszelkie charaktery pisma 
w przeclą.gu 20-tu lekcji osobiście i 
liitownie każdego rodzaju p_iama. Ceny 

Dr. Med. przystępne. ~73-3-1 

Aleksander Margolis Sprzedawca jest jak muzyk. Ar· 
gumenty i wywody musi przysto· 

Zielona 6. Tel. 6-13. sować dó usposobienia i upodobali 
Choroby :żołądka i kiszek klientów tak, jak muzyk przysto
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 _ 1 sowuje muzykę do uenć i upodo-
po połndniu. 1952 12 bań słuchaczy. 

W tłoezui Jana Qiodka, W idzew1ka. Jl l~ 

Og oszenie. 
Syndykat tymc:;iasowy npadlości firmy 

,1. 'i1c i [~. ~l~rHl wiki" 
~ Z...odzi 

z mccy art. 50:2 kod. Handl. wzywa wierzycieli wspcmuianei upadło· 
ści, aby osobiś ie lub przez pełuomocuików stawili się w ciągu dni 
40 w knncelarji j ego w P'otrkowie przy ulicy Kaliskiej Nr. 6 w go· 
dzinach pomiędzy 6 a 8 wieczorem prócz świąt i niedzieli i oświad
czyli z jakiego t.) tulu i co do jakiej sumy są wierzydelami i aby mu 
oddali tytuły swych wierzytelności lub złożyli je w kancelarji 3 Wy· 
działu Cywilnego Sądu Okręgowego w Piotrko"°ie, Nn 7.arndzie zaś 
artykułu 503 kod. Hand. sprawdzenii:i wierzytelności odbywać się bę· 
dzie ocznie między wierqcielami lub ich pełnomocnikami a Syndykiem 
w obecnoś ·i Sędziego Komisarza w kancelarii Ill wydział u Cy \.\'ilne• 
go Sądu Okręgowego w Piotrkowie w dniu 14/27 Marca 1914 roku 
o godzinie I po południu; 

Syndykat tymczasowy 

Wincenty Mrowiński 
2356-1 adwokat przy'bięgły 

., •w1 •ew !Q www 

• ~~ Lemoniady Owocowe. ~~~·4 ... 
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Najzdrowszym napojem jest dobra 
a c o 

(,) 

Lemoniada Owocowa = o ""' • eł 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. =-o 'C 

>t To też proszę żąda6 ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 
"a K CHĄDZYNSKIEGO w patentowanych flasz· c ca ' ' kach oplombowanych: • ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwaraucją. = Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, teleton 15-69 o o n 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o 
CU E ...., 

~~~~ Lemoniady Owocowe. e~4 ftl • • •'I • • 
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I Hurtowy i detaliczny skład m 
Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra
jowych i zagranicznych, Herbaty, To„ 
warów Kolonialnych, Kawioru Astra
•• •• chańskiego i Delikatesów „ 

• • 

~ 

I 
I X. j(off ann, f óiź 

ul. ~ozwa.dowska fi'9 11, ® 
róg Wólczańskiej. @ 

2004-20 ~ 
~~ea1eeea~~Stiis~~~ 
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Telefon :N2 1147. 

~.AfłTOR OGL.OSZEfi 

K. TilUBERł 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Je:żeli chcecie 
rozszerzyć swój interes i znaleźć kupujących, 

Jei:eli chcecie 
rozsprzedać towar prowincjonalnym handlarzom, 

Je:żeli chcecie 
znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników, 

Je:żeli chcecie 
znależć do swego interesu odpowiedniego wspólnika, 

Je:żeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Je:żeli ch~ecie 
wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ' 
REZULTATU to proszę ogłaszać o tern 

:: VV G-.A.Z~T .A.O~ :: 
PRZEZ KANTOR 

K. TAUBERA 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 1 a. 

Telefon x~ 1147. 
.·• • _„ '~- ~' .·' -.... ., .. ·- ~ ..... •ił 

Redaktora Anaa Qrodek. 


